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Wymiary: 25 cm wysokości na 20 cm szerokości
Technika: werniks - czarno-biała odbitka graficzna na papierze
Praca z kolekcji Zachęty Narodowej Galerii Sztuki
Kompozycja Trzej to scena rodzajowa. W źródłach  pojawia się również pod tytułem Zapalimy, ponieważ przedstawia trzech mężczyzn rozmawiających i palących papierosy. Stoją na planie trójkąta, zwróceni do siebie twarzami. Dwaj na pierwszym planie są odwróceni tyłem do odbiorcy. Trzeci, widoczny między nimi, stoi nieco dalej, w głębi przedstawienia, skierowany do odbiorcy przodem.
W grupie największą uwagą cieszy się mężczyzna po lewej stronie. To do niego zwracają się pozostałe postaci, a przez to wzbudza zainteresowanie również publiczności przed grafiką. Stoi w niedbałej pozie z odstawioną prawą nogą i peroruje. W prawej ręce trzyma papierosa. Nie przerywając wywodu, kieruje go w stronę towarzysza, stojącego obok, po prawej. Ten nachyla się z papierosem w ustach i odpala ogień, wciągając powietrze, aż zapadają mu się policzki. Trzeci mężczyzna, wyprostowany, z poważną miną, wpatruje się w mówiącego. Słucha z uwagą.
Dwaj palący mają na sobie białe kombinezony. Przemawiający postawił wysoki kołnierz, a na głowę założył ciemny kaszkiet. Głowę mężczyzny podpalającego papierosa zdobi z kolei czarny góralski kapelusz. Trzeci mężczyzna odróżnia się od pozostałych czarnym kolorem stroju, który uzupełnił, wkładając na głowę beret. Trudno orzec, czy kontrast kolorystyczny ma znaczenie dla treści przedstawienia, czy jest to zabieg czysto kompozycyjny. Nieruchomą, poważną twarz postaci w czerni można odczytywać jako wyraz rezerwy wobec tego, co słyszy, ale równie dobrze jego mina może świadczyć o koncentracji i próbie zrozumienia przekazu. 
Grafika jest niewielka, a przedstawiona scena kameralna, ograniczona do minimum. Przestrzeń wokół mężczyzn została ledwo zaznaczona ciemnym kreskowaniem, tyle tylko, aby postaci nie unosiły się na pustym arkuszu. Dzięki temu łatwo się skupić na analizie typów ludzkich, gładkie tło nie odciąga uwagi.
Przedstawiona scena wydaje się pozaczasowa. Aleksander Rak był artystą realistą o konserwatywnym poglądzie na sztukę. Chętnie nawiązywał do dawnych mistrzów, przyznawał się do inspiracji rodzajowymi grafikami Jana Piotra Norblina czy Michała Płońskiego. Kombinezony mężczyzn, bardziej niż stroje robotników współczesnych Rakowi, przypominają biały luźny strój Pierrota z rokokowych scenek.
